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dhPdS M.iITYZH GZI ANTYPQŁONIZi-l
R ocznica naprawdę b o h a te r s k ie j  w a lk i 

g h e tta  w arszaw skiego z o s ta ła  uczczona w 
... spcsćb z a i s t e  ■ niezw ykły„ Oto zam iast n a n i-  
' V f  ostać  j i  an tyn iem ieck ich , zam iast u d z ie le ­

n ia  - r e a ln e j  pomocy tym rzeszom  żydowskim, 
k tó re , ' uratowawszy nag ie  -dusze z potopu, 
■teraz gd z ieś  na R ęgrzech, w Rumunii czy

:dliwe d la  p o ls k ie j  r a c j i  s tan u , powody dwa, 
chyba d o s ta te c z n ie  a/azk.ie, by uzasad n ia ły  
szczero ść  n a sz e j o p in ii«  I  d la te g o  każde po­
dobne wykroczenie ukarane być m usi.

Z d ru g ie j  s trony , któż d a ł  n iek tórym  cz ło n ­
kom Izby Gmin i  Kongresu am erykańskiego prawo, 
aby na podstaw ie  , jednostronnych  i  niespraw dzo­
nych oskarżeń  defcer.terćw -  k tó rzy ' p rzec ież

.B u łg a rii w trw odze oczekują , : aż im otv/orzo- j u zasad n ien ia  d la  s.wego c^yrn  szukać muszą -
^Zien;' ^Óbięceńcj (o b ie -  • (oskarżeń , odnoszących s ię  ty lk o  do .jednostek ,

j ferow ać bez sądu wyrok przeciw ko całemu w oj- 
: sfcü polskiem u. rw-. '
f ;  ̂ Z rp |ieśc ilism y  w czoraj r^os jednego z k o le -  
' gów-tydóvr, k tó ry  w yraża ł zd z iw ien ie , że sp ra - 
• v7h te r a z  w łdsn ie  w ysżła  na .pow ierzchnię, sko-

h e  zo stan ą  w ro ta  do 
can e j n ie  ty lk o  Ho jż  eszota, "przez Pana Boga, 

•, a le  .i 'w spółęześnyń pr.zez .B alfoura) -  o rga- . 
n ic u je ;  S ię , ta lr, org a n iz u je  s i ę , bo to  v/ca- 
i ’e 'rzecz  .samorzutna n ie  j e s t  -  ak c ję  an ty ­
p o ls k ą /  _ • '■ ^

D w udziestu jeden  Żydov.ą ż o łn ie rzy  a rm ii

oburzenia. osiUignę-# ta k ie  n a tę ż e n ie , że 
mógłby k to ś  mniemać, 30 antysem iccy Polacy 
p rzy na jm n ie j k i lk a s e t .  Tysięcy .Żydów, r u s z y l i  
przemocą z ic h  .s ied z ib , p o zb aw ili s i ł ą  oby­
w ate ls tw a  i  rozporo s z y l i  g d z ieś  po s tep ach  
k azach stań sk ich , czy ta jg a c h  sy b arsk ich , 
aby tam •wolno, a le  pewnie, i in ie r a l i .

Można n ie ć  ro zm a ite  poglądy nn celowość 
chwytaniu,-.'dezerterów żydowskich, można s ię  
te ż  spfierac, .czy; ze względów tak tycznych  
s taw ia n ia  ic h  p rzed  sąd  b y ło  p o trzeb n e ,
( J e ż e l i j  chibdzi o nas, b a r d z ie j  odpowiada 
nam l ib e r a ln e ' i  w ielkoduszne stanowisko^ 
z a ję te  p rzęz  gorn A ndersa, że nikogo, k to  
s ię  w c h w ili  najw yższej po trzeby  do ’w sp ó ł- ' 
nety z Rzeczposp.olają poczuwać n ic  chce, do 
udziału,.w  ś m ie r te ln e j i  ro z p a cz liw e j w alce 
o N ią przymuszać n ie  -trzdoa)

nas j e s t  antysem ityzm  w P a le s ty n ie  czy na 
wyspach B ryty j s k id v  tym b a rd z ie j  pow inien 
by s ic  on b y ł obja w iae ’w  R o s ji , gdz ie  -  b l i ­
ż e j  na te n  tem at p is a ć  riic  chcemy -  d la  tego  
ro d z a ju  uczuc i  podstawy może s ię  znała-• 
zły» - Tymczasem te r a z  Ż y d z i-u c ie k a ją  z nasze­
go w ojska, a w. R o s j i  przy ję c iu  "do niego  gwał­
townie, s ię 'd o m a g a li, d eze rb c ru jąc  n ie ra z  w 
tym c e lu  z so w ieck ie j a rm ii. Tam.- gdyśmy, 
wobec spjrzppiwu S owiotów n ie w s z y s tk ic h  Ży­
dów d o w o jsk a  przyjmcwac m bgli - oskarżano 
:ias o antysemityzm» D ziś cen sam z a rzu t 
stawia* s ię ,  gdy w  jednym-•wypadku zażądano, 
aby c i ,  k tó rzy ' wówczas ta k  do w ojska p o ls k ie ­
go się" m p r a u s z a l i ,  do ..końca, ¿ p e ł n i l i . swó j- 
obowiązek, ; ą

••Rięce j  ,.log ik ir:;i  zas tan ó w ien ia , panowie*.
; !-0 do Y/łaó.ćiYcie chodzi?  C'2& o .bezpieczeństw o— -% — --------------  - . . . . —/ . ^Niemniej i ^

jednak n ik t  n ie  może t zaprzeczy o, ż e  sprawa j/ydow, k tó ry  móoby -nigdzie górze j  ja k  wśród 
by ła  przoprówn&sona n ie  ty lk o  z zachowaniem ;Polaków się. '-nic • pow bdziło, i  k tó ry c h -b ro n iąb yła
podstawowy o h .a le  i  najbardzie j  subtelnych 
wymagań humanitarnej ju ry sd y k c ji. To nie 
zaocznie i  .potajemnie, • za. urojone prze­
stępstwa, bez możliwości 'obrony -  skazano 
kogoś na d z ie s ią tk i  l a t  k a to rg i -  "jak to 
m c ty lko  u Niemców je s t  codzienna p rakty­
ką, a co, jak dotychczo.s, oburzenia p. D ri- 
berga i  tov7  a z Izby Gmin; n ie  vy w oły w ał O1 - 
cu*e w danym pr^igadku. do •' odpow iedzialności 
sądowoj, w sposoj n a jzu p ełn ie j prawowity 
p o ciągn ięci z o s ta li  obywa.-ele p o lscy , którzy 
odmówili w ypełnienia podstawowego \70bec 
swej Ojczyzny obowiązku, °  ' ’</

Pragniemy uniknąć wsBeikidh nieporozu­
mień, Stanowisko na sz e w  spirawie wy stąp ień
antyżydow skich, anty  u k ra iń s k ic h , ozy an ty -
b iał°ru sk?n h  je s t  . ja sh e  -i ciiedwruznaczne. .' 
Aki^y tak ie , jak  już n ic jo/rolcro-tnie’ zazna-

.1prawu p o ls k ie j  osy te ż  o w ym ierzenie c: 
■¡.polakom? 0 .^Talkę- z. an tysem ityznen , czj

. s l i  ser; pot,g;iamy jako- snicotyoczne i  szko-

CIOSU 
czy o

i propagwranię.. antypoloni^m u? - 
j y ]y l i  z nami Żydzi' l a t  s z e ś ć s e t , i  c i ,  
j k tó rzy  niem i odką gehennę i  s y b ir s k ie  wygna- 
I n ia 'p r z e t rw a ją ,  żyć będą z nami w dalszym  • 
i c iąg u . - :  '
1 rozmaitym, b a rd zo  czcigodnym d żen te ln e -. 
nom poradzimy -  - j e ż e l i  ta k  dobrze życzyc ie  
2.ydon, s t a r a j c i e  siC2, by o d ro d z iło  s ię  w ca­
ł o ś c i  państwo, k tó reg o  upadek o zn acza ł po­
czą tek  t r a g e d i i  żydow skiej, t ,  j ,  P o lsk a .
I  skoro s e rc a  wasze Y/zruszają s ię  ta k  b a r ­
dzo losem  dw udziestu  uw ięzionychu iie  na d łu ­
go). ^żo łn ie rzy  żydowskich, to  jak iż  b ó l ogar­
n iać  je  pow inien m  nyśl.? ż e  n iew o li
z a g ra ż a ją  w ie lu  milionom bby;.ato l,i waszego / 
p io iy szeg o  sprzynięrzońcaS



¡te iE G O m inistra  m łynarki
iGsę^ilg ton, 28 ,¿4». D ziś zm arł n ag le  

am erykański M in is te r  rsaiy n o rk i, p łk . 
F rank Knox.

KONFEPduNGJ.Y MIKOŁAJCZYK -  STETTINIUS 
.257t .^  V: d n iu  wczorajszym 

p rem ier M ikołajczyk i  m in is te r  spraw za­
g ran icznych  Honor o d b y li d łu ższą  rozmowę 
z amerykańskim podsekretarzem  S tanu  
S te t t in iu s e m , w/ c z a s ie  k tó r e j  dokonano 
w yczerpu jącej wymiany poglądów na a k tu ­
a ln e  zagadn ien ia  między n a r odov7e. M ini­
s t e r  S t c t t i n i u s  zakończył już trw a.jące 
trz y  tygodn ie  rozmowy z an g ie lsk im i mę­
żami s tan u ,

KONFERENCJA PPJIylll&ÓYf DOIIINLYLNYCH 
Londyn, ^28MTV7 P rz y b y li  t u  p rem ier 

Południow/oj Afzylci, m arsz. Srnuts, Nowej 
Z e la n d ii  -  j.,lr a z e r ,  i  Kanady — H ackenzie 
King. V; na. jb  l i ż  szych dn iach  p rzy będzie  
również p rem ier A u s t r a l i i ,  G u rtin . * Kon­
fe re n c ja  premierów/ dom inialnych rozpocz­
n ie  s ię  w przyszłym  -tygodniu i  jjotrwa 
czas d łu ż szy . Obradom przewodniczyć bę­
d z ie  p rem ier C h u rc h il l .  V c z a s ie  swego 
pobytu  w Londynie, prem ierzy dominiów/ 
u czes tn iczy ć  będą w/ obradach g ab in e tu  v/o- 
jennego, z wy ją tk iem  \ypjadków/, kiedy ro z ­
ważane będą w/ewnetrzne sprawy W ie lk ie j 
B ry ta n i i .  Jakkoiw/iek przedmiotem obrad 
k o n fe re n c ji  d o m in ia lne j będą również p ro ­
blemy, zwiedzane z prowadzeniem w/ojiy, to  
jednak głównym tematem będą sprawy orga­
n i z a c j i  Imperium B ry ty jsk ie g o  po w/ojnio.

KANADA PRZECIW SUPREMACJI HOCARSTY/
Ottaw/a, 2 $ ,IV. F rancuska ag en c ja  in -  

formacy jn a  donosi, żc j e s t  możliw/e, iż  po! 
pow rocie z Londynu p rem ier k an ad y jsk i j 
M ackenzie King zadecyduje o przeprow adzę- i 
n iu  w/ Kanadzie wyborów. S ta n ie  s ię  to  w/ , 
tym wypadku, j e ż e l i  k o n fe ren c ja  domi­
n ia ln a  zc.jmie stanow/isko, sp rzeczno  z ka-l 
nadyjskdm punktem w/idzenia. Y/iadomo, że I 
p rem ier King w /ie lokro tn io  w yraża ł sw/oją 
opozycję w stosunku  do p lan u  stw/orzcńia. ! 
b lo k u  dominiów/ b iy ty  js k ic h , p o s iad a ją cy c h f 
je d n o l i tą  p o li ty k ę  zag ran iczn ą , k tó r e j  
główną zasadą byłoby suprem acja c z te re c h  ; 
mocarstw/; Y,r. B ry ta n ii ,  S t .  Zjednoczonych, 
R o s ji  i  C hin . P rem ier kanady j s k i  j e s t  
zdan ia , że  w /s^ystkie narody sprzym ierzonej 
w /iclkic czy mało, w/inny mice to  samo prn-
wae

in ja z ja  na pdiiTocrr i  południu ?
S z t  oklioka, 23. IV. P ra s a  szwedzka 

przew idu j o, żc inw azja Europy rozpoczn ie  
s ię  lądowaniem w/ojsk a l ia n c k ic h  w/ Norwe­
g i i  i  D an ii, o raz  na p o łudn iu  Europy, na 
wybrzeżach morza Śródziem nego.

kZ TYS. LOTÓW w CIĄGU 11 DNI
L̂ondyn, Ź3._IV^ V/ c iąg u  o s ta tn ic h  11 

d n i lo tm c ir./o  a .lian ck ie  z baz na zacho­
d z ie  i  p o łu d n iu  dokonało 42 ty s ,  lo tów  
bojowych. S tr a ty  Sprzym ierzonych v/ tym 
o k re s ie  w yniosły p o n iż e j 2*00 maszyn, za.ś 
Niemcy s t r a ć i i i  ponad. 300 samolot6w.

GDZIE UDERZĄ SOKIETY ?
V i e ły , 28. IV, Kom entator v/o j 3kovy r a -  

c.ia Vichy Oświadczył d z iś ,  żc  R o sjan ie  
przygotow ują s ię  do now/ej g ig an ty czn e j 
ofensywy, a gtow/n©. uderzenia, mają iś c  w 
dwoch^kierunkach; ŻCU państwom b a łtyck im  
i  ]cu srodlcow/ej P o lsc e .

. .osiewa., 2 8 .IV. Y ćjska sow/ieokie 
p rzek roczy ły  w/ nowym m iejscu,położonym  aa  
p o łu d n ie  od J a s s ,  rzekę  P r u t .  Pod S ta n i­
sławowem o d parto  z o s ta ło  n a ta r c ie  n iem iec­
k ie .  U wybrzeży Sew astopola lo tn ic tw o  
sow ieckie z a. to p i ło  7 statków  n iem ieck ich .
; Sew astopolu  Niemcom p o z o s ta ło  już ty lk o  
jedno lo tn is k o .

. B̂ c-rlin, 28 . IV . Komunikat n iem ieck i 
c n is  ro \/n ioż donosi o n a ta r c iu  ro sy jsk im  
w re jo n ie  dolnego D n ie s tru . Pozatcm j e s t  
mowa o rozp o częc iu  n a ta r c ia  sow ieckiego 
na. ̂ d a le k ie j po łnocy . Ta ̂ o s ta tn ia  wiado­
mość potw ierdzona j e s t  również p rzez  ź ró ­
dło. szw edzkie. N atom iast komunikat f i ń ­
s k i  zachowuje w t e j  spraw ie zupełne m il­
cz c n ie .

SOCJALIŚCI ANGIEI50Y IICT.UOJJĄ ROSJE 
. , Bgndyn, 25YÍV. Organ b r y ty j s k ie j  p a r ­
t i i  Pracy "D aily Ilera ld" zam ieszcza d z iś  
a r ty k u ł ,  k ry tyku jący  postawę Związku So­
w ieckiego w/obcc Miedzy narodowe j  Konferen­
c j i  P racy w/ F i l a d e l f i i ,  i  po lem izu je  z 
wyw/odami " I z w ie s t i i"  o przy c e n a c h  n ieo ­
b ecn o śc i Sowietów/ na t e j  k o n fe re n c j i ,

AAJGPu.M łedIDiDATA HA PREZYDENTA AMERYKI 
V ł ° r B> 2Ó7lV . G ubernator s tan u  

i')Ov/ ...ark, Thomas Dcwcy, k tó ry  najprawdo­
podobniej b ęd z ie  repub likańsk im  kandyda- 
tcujv/ l i s t  opadowy ch wyborach na pre^yden- 

. t a  S t .  Z jed n ,, w ^ g to s ił  d z iś  mewę p ro g ra - 
novToc, w k tó r e j  ośw iadczył, żo w ie lkość  i  
znaczen ie  narodu amerykońskiego n ie  pozwa­
l a  mu na uchy la n ie  s ię  od w/społpracy mię­
dzy7 n a r  odow/ej. D la zapew nienia pokoju n ie  
w ystarczy ty lk o  zaw arcie trak ta t tu  pokojo- 
wego, aYLe należy  stw orzyć stadną o rg an iza ­
b a  yań^dzynarodow/ą. Dewey ośw iadczył 
rew wnieś, ż °  obecnie i s t n i e j ą  i  i s tn ie ć  
oądą w p rz y s z ło ś c i  zasadn icze  ró ż n ic e  w/e- 
w nętrzne między Zw/iązkiem Sow/ieokim a 
S tanam i Z je d ń ., w ypow iedział s ię  jednak 
za w spó łp racą  z Sow ietam i.

i STARCIA ¥  BEJRUCIE
B ejru ty  2 5*. XV, D ziś dos ¿ to  t u  do krwa­

wych s ta r e  p rzed  gmachem parlam en tu  l ib a ń ­
sk iego  z o k a z ji  wyboru k i lk u  nowych depu­
towanych.

POLEMIIIA TIJRECKO-NIEi-UEGKA 
• 28 . IV. G aze ta“"Ulus" polem i­

zu je  z wyw/odami n iem ieckiego b iu ra  in fo r -  
maoyjńego, jakoby o s ta tn io  d ecyz je  tu re c ­
k i 0 dokonane z o s ta ły  pso& "p resją  A lian tów . 
Gazeta, p is z e , że podstawą p o l i ty k i  tu re c ­
k i e j  od 5 l a t  j e s t  so ju sz  z ¥ , B ry ta n ią , 
i  T u rc ja  zawsze r o b i ł a  w/szystko, co by ło  
v  j e j  mocy, aby pionoc sv/emu so juszn ikov/i. 
T u rc ja  n igdy^n ic  chciała , dopsuścic, aby 
-;on so ju sz  n o g ł byc narażony na szwank, i  
c h ę tn ie  zaakceptow ała ży czen ia  a l ia n c k ie .


